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© Tobie przemyśła serce moje. 

„O Tobie przemyślaą serce moje, ttóryś tzch: Szutaj 
twarzy mojej, przetoż twarzy Twojej, Panie, szufać będę. Rie 
utrywajje twarzy Twojej przecemną, ani odrzucaj w gniewie 
sługi Twego; Tyś bywał ratunfiem moim, nie opusiczaj że 
mię, ani mnie odstępuj, Boże zbawienia mego!“ 

„Rie ufrywajje twarzy Twojej przedemną, ani oOdriucaj 

w gniewie sługi Twego“, ta? błaqa Dawid Boga. 

i I prawdziwie, sę w życiu odozielnych ludzi, jaf i w 
życiu całych narodów czasy, fiecdy z0awać się może, jałoby 
miościwy i Oobrotliwy Bóg załrył oblicze Swe przeo nami. 
Czyż o czasie, jafi obecnie przeżywamy, nie musimy teqoż sa- 
mego powiedzieć? Jłowrodie chmury załrywają nam niebo, 
smutet gości w sercach, trwoga ogarnia wszysttich na wi- 
dot tych wal? namiętnych, tych zbrodni wstrząsających, tych 
strasznych objawów zczwierzęcenia, ftóre gromadzą się 3 onia 
na Ogień! Wicdyż to ustanie? Riedyż spotój wreszcie zapa- 
nuje? pytamy trwożnie, 

Widocznie Bóg zafrył oblicze Swe przed nami, stoto 
dopuszcza 00 tego wszystfiedo, a nie utróca owej strasznej 
samowoli luozfiej. Bóg nie chce o nas wiedzieć i Olatedo 30= 
stawia nas na pastwę nieubtaganego losu! £ecz czyż rzeczys 
wiście wina jest po stronie Boga? Czyż winą nie jest wła- 
śnie to, ij myśmy się 00 Riego oowrócili, stracili Oo 3 o- 
czu i 3 serca? „Sie ufrywajje oblicza Twego przed nami“, 
|tat wołamy 3 trwoga wsród czasów obecnych. Gzyliż jeonat 
na to wołanie nie zabrzmi odpowiedź 3 nieba: 

„Tylło ty, ludzie mój, nie utrywaj twarzy swojej przez 
|oenuią, nie odwracaj się od twego świętedo Boga, od twego 
|miłościwego Ojea w niewierze, nieposłuszeństwie i nic- 

wózięczności, a Ja cię nie opuszczę, ani odwrócę się od 
ciebie!“ | 

„Szutajcieżj twarzy mojej!“ Oto jest wezwanie ze stro- 
ny żymego Boqa w czasie, fieoy więfszość ludzi oduczyła się 
szutać Jego oblicza, tiedy tysiące straciły Bo 3 oczu, uga- 
niając się jedynie za ziemstiemi dobrami i ziemstą roztoszą, 
fieoy setti tysięcy ludzi umyślnie unitają oblicza Boicgo, aby 
tylfo przez święty witof Jego oczu lub strofujące słowo 3 
| ust Jego nie mieć przesztody w grzesznych czynach swoich, 

a inni znowu już nie leftomyślnie, lecz 3 całą świadomością 
odrzucają nawet istnienie Boga, nie chcąc w fanatycjnem 3a- 
ślepieniu znajdować Boga ani nad sobą, ani wfoło siebie, 
|ani w sobie, nic odczuwając śledów Jego ani w świecie 

przezeń stworzonym, mie słysząc Jego głosu w sumieniu, 
nie odnajdując Jego słowa w Piśmie św., nie uznając Jego 
| t3q0ów w biegu bistorji świata i nie obawiając się sądu 

Jego w wieczności! Czyż wobec tego dziwić się mamy, jeżeli 
mrot panuje na ziemi, jeżeli żle się Dzieje w świecie, jeżeli 
niema hamulca dla Iuozfich namiętności, niema moralności 
i posłuszeństwa wśró0 młodzieży, niema chęci do życia i dzia- 

łania, niema należytej ochoty do pracy, Etra nie moie przy: 
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nosić należytych owoców, niema prawdziwej pociechy wśród 
cierpień życiowych tam, qózie luozfość straciła Boga 3 serca 
i wyfteśliła Jego imię 3 Dziejów świata! 

Jeżeli zaś pragniemy, aby lepiej znowu dziać się mos 
dto na ziemi, cóż innego możemy zawołać dzisiejszemu potos 
leniu, jeżeli nie to jedno, odwieczne: „Wy, biedne, nieszczęśz 
liwe, żaślepione Dusze, szufajcic znowu Boga, ftóreqdoście 
utraciły!* To jedyna Ola nas rada, jedyne wezwanie, tego 
żąda od was sam Bóg, qey mówi: „Szułajcie twarzy mojej!” 

£ecz w tych słowach leży też wielfa pociecha. Jeżeli 
Boga prawdziwie i szczerze szułać będziecie, to nie napróż 
nym będzie wasz wysiłet: Dn da się znaleść przez Syna Swez 
do, Jezusa Chrystusa, ftóry reft: „Kto do mnie przyjdzie, 
nie wytzucę tego precz!” 

Jaiste, grzechy nasze wielfie, Paide przyłazanie tysiące 
trotnie ostarja nas pracò sprawiedliwym Bogiem i qdoyby 
pan Bóq chciał 3 nami postępować wedlug naszej zasłuqi, 
nie mielibyśmy żadnej nadziei, bylibyśmy wszyscy na potęs 
pienie sfazani; to tet czując swe winy, tym strzętniej szufać 
powinniśmy Tego, ttóry, mimo wsżystto, nie chce zagłady 
qrzesznita, lecz pragnie, aby się qdrzesznit nawrócił i żył. 

Riechaj słowa psalmisty znajdą odOżwięt w sercach nas 
szych, a öy Bóg woła na nas: „Szufajcie twarzy mojej”, 
odpowiedzmy 3 ochotą. „© Tobie przemyśla setce moje, przes 
toż twarzy Twojej, Panie, szułać będe." Amen. A 


Rolnictwo ża oceanem. 


Wywóz wyrobów rolniczych w rofu 1925 był więtszy 
o 21 procent. niż w rołu 1924, a o 26 procent przeciętnie 
więfszy, nij w ostatnich pięciu latach. Przyczyną zwiętszos 
nego popytu był w pierwszym tzędzie mniejszy urodzaj 3a- 
granicą, a następnie zwiętszona siła tupna innych państw. 
Do nieutodjaju pszenicy w Europie i w Ranadzie, wszystfie 
dostawy na tynef europejski otrzymał efspott ametytaństi, 
W i£uropie sprzedano 169 miljonów busblów (1 bushel róż 
wna się 35 L) pszenicy i mati i to za ceny znacznie wyjsze 
od tych, ftóre osiądnięto w latach 1923 i 1924 pszenicy 
i mąfi. 

Mimo tych rezultatów przyszłość ametrytaństiego rol- 
nictwa nie jest zapewniona. ©Wonłurencja stale się wimada. 
Tat naptzytłao gwałtownie witastd produfcja państw cts- 
portujących. IO Ranadzie zwiętszył się obszat zasiany pszes 
nicą 3 przeowojennedo obszaru o 10 miljonów atrów na 22 
miljony afrów w rotu 1920. Jest pewnem, że cyfry te stale 
wzrastać będą, a austtalsti obszar zasiewny 3zwiętszył się 
3 przedwojennego, wynoszącego 7,6 miljonów ałrów na 10,8 
miljonów. 3 Argentyny donosza, je osiągnięto tu reforo w 
bodowii pszenicy. Obszar, na ttórym zasiewa się pszenicę 
w tych trzech Prajach fonturencyjnych 3e Stanami Zjednoczoś 
nemi, jest o 58 pr. więfszy w stosunfu do przedwojennego. 


98 (W GA 6 GG AE GAM Bs Fa 


Ra półłuli połuoniowej stale wzrasta produtcja mlecje 
na. Tat naptzyłłao w Argentynie produteja mleczna wztosła 
znacznie w stosunłu do produfcji przedwojennej. 

Ranada i powracająca do normalnego stanu Europa 
przyczynia się tównież w pewnej mierze do zaspofojenia 3a- 
potizebowania światowego. Tatże Sybetja, ważna placówła 
etsportu produftów mlecznych przed wojną, powoli się od- 
budowuje. 

Rolnicza produfcja tego rofu w Stanach Jjednoczonych 
nie będzie miała prawdopodobnie tat wieltiego nadmiaru, jaf 
to było w rofu ubiedłym. 3 pszenicy, ftóra jest jednym 3 naj- 
ważniejszych rodzajów zboża wywożonedo, zostanie, po zao= 
patrzeniu Ponsumentów frajowych, tylfo mała część na bans 
del zagraniczny. Wywóz mięsa wieprzowego i słoniny tafje 
się znacznie zmniejsza. Jne produtty, ja? naptzytłao tytuń 
i owoce, pozostaną na tym samym poziomie wywozowym, co 
rofu ubiegłego, a odnośnie do bawełny oczetuje się, je wy- 
wóż tegoroczny będzie nawet więfszy. 

i To zmniejszenie amerytaństiegqo rolniczego etsportu nie 
jest zjawistiem przypadotowem. Można je było zauważyć już 
przed wojną i jest wynitiem postępującego szybło uptzemy= 
słowienia ttaju. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Pan Marszałek Rataj, wybrany przez Sejm 
ponownie Marszałkiem Sejmu, objął urzędowanie. 

Niemcy. Na posiedzeniu Reichstagu uchwalono jed- 
nomyślnie rezolucję przeciwko polskim robotnikom sezono- 
wym. Rezolucja ta wzywa rząd niemiecki, aby ze względu 
na panujące w Niemczech olbrzymie bezrobocie po- 
łożył kres pozostawaniu polskich robotników sezonowych 
na terenie Niemiec po okresie robót polnych. Rezolucja 
skierowana jest nie przeciw tym robotnikom sezonowym 
polskim, którzy przybyli do Niemiec w roku bieżącym le- 
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galnie, ale przeciwko tym, którzy już od lat kilku, a nawet 
kilkunastu w Niemczech przebywają. Między innemi doty- 
czy i tych, którzy podczas wojny przez władze okupacyjne 
byli do Niemiec zwerbowani i tutaj już się zagospodaro- 
wali do pewnego stopnia. Rezolucja wprowadzi bezwarun- 
kowo poważne utrudnienia w rokowaniach polsko-niemiec- 
kich. Gdyby rząd niemiecki zdecydował się na wydalanie 
robotników sezonowych, zamieszkałych już od lat kilkuna- 
stu w Niemczech, będzie to miało charakter takiej samej 
represji, jakaby dotyczyła optantów. 

— Komisja prawnicza Reichstagu ukończyła rozprawy 
nad wnioskiem kompromisowym rządu w sprawie wynagro- 
dzenia książąt. Kanclerz Marx oświadczył, że wszelkich 
środków użyje, aby przed ferjami ustawę przeprówadzić. 
Wobec tego przeprowadzone będą ostateczne narady mię- 
dzy stronnictwami rządowemi a socjalistami w celu zała- 
twienia kompromisu, nie posiadającego dotychczas większo- 
ści zapewnionej, 

Czechosłowacja. Ostatnie sesje parlamentu od- 
znaczyły się wielką burzliwością. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Cztery ofiary otbrzymiegopajaąka ZA 
meryki donoszą o potwornym wypadku, który wydarzył się 
w Arizenie w okolicach miasta Phoenix, będącego centrum 
tamtejszych farmerów. W okolicy tej kupił sobie domek z 
kawałkiem gruntu zubożały bankier nowojorski, Ellman. Za- 
mieszkał na terenie z żoną i dwojgiem dzieci maleńkich, z 
których starszy synek miał zaledwie dwa latka. Życie w 
tak zupełnem pustkowie, w sąsiedztwie olbrzymiej puszczy 
okazało się nie do zniesienia dla przyzwyczajonego do 
miejskiego gwaru farmera. Postanowił więc udać się do No- 
wego Jorku i tam poszukać jakiegoś zajęcia, a znalazłszy 
je, wrócić po żonę i dzieci. I rzeczywiście udało mu się 


Nowoczesna chirurgja. 


Cudowne operacje. 

Chirurgja, powiada poważne naukowe czasopismo an- 
gielskie, poczyniła w ostatnich czasach zdumiewające po- 
stępy tak dalece, że dzisiaj już wręcz mówić można o „ar- 
tystach noża chirurgicznego." Bo też jakich „cudów“ nasi 
operatorzy już nie dokonali! Pospolitą jest dziś rzeczą wyj- 
mować z żywego organizmu ludzkiego poszczególne kości 
i „przesadzać“ je tam, gdzie brak ich daje się odczuwać. 
Jedną z takich zadziwiających operacyj dokonano niedawno 
temu na chłopcu i dziewczynce w szpitalu Westminster w 
Londynie. Dzieciom tym wykrojono z „drugorzędnych“ czę- 
Ści ciała kości i mięso i — „przyprawiono* zupełnie udat- 
nie w zagrożonem miejscu. Obecnie nie ulega wątpliwości, 
że mali pacjenci, którym groziło kalectwo na całe życie, 
będą mogli posługiwać się zoperowanemi członkami całko- 
wicie normalnie. W podobny sposób „zreparowano* pod- 
czas wojny Światowej wielu żołnierzom, zranionym pocis- 
kami — twarze. Nasi chirurdzy, pisze pismo, nie cofają się 
nieraz przed niezmiernie ryzykownemi czynami. Stwierdziw- 
szy w mózgu pewnego pacjenta narośl wielkości orzecha, 
operator zdecydował się wykrajać ni mniej, ni więcej, jak 
piętnaście ctm. kwadratowych czaszki. Sztuka się udała i— 
wdzięczny pacjent zaofiarował zręcznemu doktorowi w po- 
darunku wspaniałą wilę w Brighton. Ale lekarz odmówił z 
tego powodu, że posiadał już dwie gdzieindziej. Chirurgja 
pono wcale nieźle popłaca... 

W końcu zeszłego roku w Montreal w Kanadzie zda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Oto przy wybuchu bańki 
blaszanej z spirytusem odłamek blachy trafił dwuletnie 
dziecko w głowę i zarył się na cztery ctm. głęboko w móz- 
gu dziecka. Ponad wszelkie spodziewanie zabiegom chirurga 
udało się cząstkę metalową z głowy maleństwa usunąć. 

Ciekawszej jeszcze operacji dokonał „mistrz noża* 
dr. Charley Meyer w Chicago. Przywieziono mu pacjenta 
z kulą rewolwerową w sercu. Człowiek ten postrzelił się 
przypadkowo i o ratowaniu, go zdawało się, nie mogło być 
już mowy. Atoli dr. Meyer, określiwszy za pomocą aparatu 
roentgenowskiego dokładnie położenie kuli i po wypróżnie- 


niu naczyń krwionośnych udało się mu kulę ręką z serca 
wycisnąć. Słynny chirurg chicagoski podobno w tym wy- 
padku sam z sobą się założył, że pacjent „nie wytrzyma.* 
Ale — poszczęściło się; nietylko, że operacja się udała, ale 
i w dodatku — pacjent żyje! Rak krtani uchodzi za bar- 
dzo niebezpieczną chorobą i nieszczęśliwe ofiary, na nią za- 
padłe, rzadko przeżywają ponad półtora roku do dwóch lat. 
Pomóc może w tym wypadku jedynie operacja, mająca na 
celu usunięcie stoczonej przez raka krtani i zastąpienie jej 
— sztuczną. Jedna z ostatnich faz operacji polega na wy- 
prowadzeniu przewodu oddechowego z gardła” na zew- 
nątrz. Pacjent odtąd oddycha tylko tym otworem — a me 
przez usta; wszelako mówić już nie może. Obecnie ci, któ- 
rzy skutkiem operacji raka postradali struny głosowe, mogą 
być zaopatrzeni w mały przyrząd, wykonany z rurek gumo- 
wych i srebra, umożliwiający im nawet względnie donośne 
mówienie. Jedynie sztuczny taki głos nie posiada żadnej 
dźwięczności, a to z tego powodu, że gumowe struny gło- 
sowe nie poddają się woli mówiącego. 

Zdarza się nieraz, że poważne operacje wykonywane 
być muszą w niezmiernie trudnych okolicznościach. W Syd- 
ney jakiś chłopiec, chcąc wskoczyć do znajdującego się w 
biegu tramwaju, dostał się nogą pod koła. Pomimo wszel- 
kich usiłowań, nie zdołano podnieść ciężkiego wozu i w ten 
sposób uwolnić nogę ofiary. Sprowadzeni lekarze zadecydo- 
wali, że amputacja jest bezwarunkowo konieczna, Po od- 
grodzeniu miejsca wypadku kordonem policji i znarkotyzo- 
waniu nieszczęśliwego chłopca, przystąpiono do odejmowa- 
nia nogi, przyczem dwaj operujący chirurdzy zniewoleni 
byli swe trudne zadanie spełnić w „niezwykłem* położeniu, 
mianowicie leżąc na wznak pod wozem tramwajowym! 

Na wyspie Wight żyje i cieszy się doskonałem zdro- 
wiem człowiek, który parę miesięcy temu stał u progu 
śmierci. Pacjent, uśpiony przed operacją narkotykiem, prze- 
stał oddychać, a krótko potem przestało również i serce 
działać. Wówczas operator zdecydował się na niebezpiecz- 
ny eksperyment: oto naciąwszy otwór w piersi pacjenta, 
włożył rękę i począł serce masować. Po chwili delikatny 
ten organ zaczął zwolna normalnie funkcjonować i w rze- 
komego trupa wstąpiło nowe życie. 
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znaleźć posadę. Pełen najlepszych nadziei wracał po nie- 
spełna dwóch miesiącach do domu rodzinnego. Jakże stra- 
na czekała go niespodzianka! Drzwi domku zastał otwarte. 
W pierwszym pokoju na dużem łóżku leżały martwe ciała 
jego obojga dzieci, przy łóżku ogarki wypalonych świec. 
Jedno spojrzenie na trupy dzieci pozwolilo mu ogarnąć 
straszną prawdę, że były one zastrzelone z rewolweru i to 
z małej odległości. W rozpaczy zaczął wzywać żony, ale 
nikt mu nie odpowiedział. Wtedy pobiegł dalej 1 w sąsie- 
dnim pokoju zastał leżącą na podłodze w kałuży krwi żonę, 
na ramieniu jej byta straszna rana; w zaciśniętej dłoni trzy- 
mała ołówek, na podłodze leżał zaczęty list, który wyjaśnił 
wszystko nieszczęśliwemu. Trzy dni przed przybyciem Ell- 
mana żona jego, zajęta w ogrodzie, poczuła nagle straszny 
ból w prawem ramieniu, odruchowo sięgnęła tam lewą ręką 
i poczuła pod palcami coś galaretowatego. Próbowała oder- 
wać tę masę od ramienia, ale riapróżno. Wtedy zrozumiała, 
że w jej ciało wpiło się najniebezpieczniejsze ze stworzeń 
podzwrotnikowych — olbrzymi jadowity skorpjon. Należało 
działać jak najszybciej. Wzięłam nóż kuchenny — pisała 
nieszczęśliwa w swym ostatnim liście — i z całej siły za- 
topiłam w mem ramieniu, uderzeniem tem odciąłam skor- 
pjona razem z kawałem mego ciała... Na tem urywał się 
list. Co było dalej, łatwo się domyślić. Widocznie niesz- 
częsna kobieta przecięła sobie arterję, a czując, że znikąd 
nie ma ratunku i że chwile jej są policzone, nie chciała zo- 
stawić dzieci na pastwę śmierci głodowej, reszkami Sił wy- 
dobyła rewolwer i zabiła obie niewinne istoty. Nieszczęśli- 
wy małżonek, zrozumiawszy, co się stało, oszalał. Usiłowa- 
no go przewieźć do miasta do zakładu dla umysłowo cho- 
rych, ale po drodze zdołał odebrać sobie życie. W ten spo- 
sób cztery osoby padły ofiarą potwornego pająka. 


Stara pieśri mazursta. 
OPANIA NETORY: 


KRiechaj będzie Jezus Chrystus pochwajony! 
przychodzimy tutaj 3 prośbą, a niesiem utłony; 
Jal Bóg tozesłał na uczte po śmierci natody, 
Tat tej wysłali nas, prosić na weselne gody, 
U proszą przez nas rodzice młodego, młodej, 
A naprzód prosi pan ojciec, potem pani matta, 
U potem ten tu młody I mtodzicha qłaofa, 
4 potem Erewni obojga, tę wszysttą rodzinę 
Ra Piątef, na szóstą godzinę: 
Do altu weselnego, 
Do fościoła Bożeqgol (Rłania się). 
Gozie się cbrzczą lu0zie, ptzy chrzcie mianują, 
J Satramenta święte przyjmują; 
A nas 3 łościoła Bożego 
proszą do domu swego. 
U proszą przez nas uczciwie 
Wszystfo, co żywie! (Błania stę). 
Ra wóŚdłi baryłfę na jedną i Orugą! 
J na stos tołaczy i na jeden i Oruqil 
fa piwa beczułtę i jedną i druga! 
J sera qomólłą i jedną Oruqą. 
Sa te cietyzewie, co siedzą na drzewie, 
J na te łabędzie, co siedzą na qrzedzie, 
Ra te tutopatwy, co połów ich łatwy, 
, J na te iti, co tyją trawniti, 
J na tego Fura, co to 3 niedo rura, 
J na te qłóweczi, co tulg listeczti; 
Sa barana białedo, 
Ra toduta czubatego, 
Ra strzypła wesołedo, 
Ra beczłę wina starego, 
Ra pieczywo chleba 3 nieba, 
J ua miste Paszy naszej, 
Toć ma pare tych zajęcy, 
Przytem może na co więcej, 
Co Bóg zdatzy, 
Rucharz zwarzy, 
Prosim szczetze i uczciwie 
Mszystto, co żywie! 
U będziemy jedli, pili 
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J pospołu się cieszyli, 
J wesśclili Oo niedzieli 
Jat w niebie anieli, Amen. 
(Kłania się). 
Wrację tę wydrutował wydawany przez ts. Gizewjusza 
„przyjaciel Cudu £echi" w Styczniu 1334 r, 


A fraju i ze świata. 


Działdowo, SawałnicancoDzłałóow em. 
W dniu 22 czerwca tb. o godzinie Bztej po południu przeszła 
nad Działoowem olbrzymia burza, połączona 3 ulewą i pios 
runami. W Sfutpiu piorun uderzył w dom gospodarza Ster- 
na, zabijając go na miejscu. Budynef i szopa spłonęły. 

Schbwytany fupiec w Jłowie. W ostatnich 
oniach zgłosił niewypłacalność upiec Patalon w łowie. 
przed przybyciem Eomotnita resztę towaru wywiózł do Mta- 
wy i sptzedał. W ostatniej chwili, bo 5 minut przed przys 
byciem tPomornita, nadeszła pod jego jeszcze adresem sttzye 
nia wina, ttórą szybło podjął ze stacji i powiózł do poblis= 
fich favtofli, gozie bostim neftarem uraczył jeszcze połowę 
miesztańców Jłowa, ftórym nawct różowo porobiło się w 
głowach. Wierzyciele moga zrobić trzyżył nad swojemi nale- 
żytościami. 

Warszawa. Walne Zebranie Żtzeszenia 
Ewanqgelitfów Polatów odbylo się w sali Roletjum 
fościelnego dnia 16 czerwca r. b. Zebranie zaqaił prezes, p. 
prof. Jerzy Rurnatowsti, prosząc na przewodniczącedo prof. 
Uniwersytetu Watszawstiego, ts. Seriniedo. Sprawę 3 ca- 
łotocznej Oziałalności z0ałą p. tedaftorta Emilja Sutettowa, 
3 zatresu administracji p. Oentyt Drłowsti, sprawozdanie 
3 fasy i Eomisji rewizyjnej odczytała p. Wanda Georqenso= 
nówna. Po długiej oystusji ustalo o program pracy na tot 
następny, postanowiono przytem rozszerzyć atcję. Aby móc 
stutecznie i spofojnie pracować, należy sprawnie intasować 
stłaofi człontowstie. Do nowego Zarządu weszli pp. Edward 
Geislet prezes, prof. Jerzy Rurnatowsti wiceprezes. prof. 
Serini drugi wiceprezes, prof. Uniw. Marsz. ts. Sues ses 
Fretar; generalny, dyr. Witold Gessner i Henryl Orłowsfi 
setretarze, tapitan Brólifowsti sfarbnif, Emilja Sufertowa 
redattorta wydawnictw, mec. Alfred Bursche radca prawny, 
Wanda Geotqensonówna bucbalterta, prof. Ronsetwatorcjum 
Warszaw stiego, £Omuno Śelntze—sefcja artystyczna, Wiedige- 
równa, studentka Uniw. Warsz-—sefcja młodzieży. Do współ: 
pracy dotłompletowano p. p: Sztapfa, Szenta i Rabanedo, 
studenta teologji. 

Steonie zdiory w polsce. Główny utząd sta- 
tystyczny opublifował ciefawe dane o stanie żasiewów w Pole 
sce. 3 zebranych informacyj wyniła, że ogólny stan 3asies 
wów przedstawia się naogół średnio i pozwala spodziewać 
się średniego urodzaju. Podczas zimy uległo zniszczeniu 3.1 
procent żyta i 2 procent pszenicy. Deszcze w maju i czerwcu 
poczyniły pewne sztody. Dqdółem mamy w biejącym roľu go- 
spodarczy 1042 tysięcy beftarów, obsianych ozima pszenicą, 
3 czego na województwa lubelsfie i lwowstie wypada po 
143 tysiące bełtarów, na województwo tatnopolskie 128 ty- 
siące bełtarów, warszawstie 112 tysięcy beltarów. Ogólna 
przestrzeń żyta wynosi 4822,4 tysiące beftatów, ptzyczem na 
pierwszem miejscu stoi województwo poznaństie (1601,1 tyż 
sięcy beftarów), następnie watszawstie (573,9 tysięcy hef- 
tarów), Łództie (419,4 tysiące beftarów) i lubelstie (418,9 
tysiące beftatów). 

Strancuscy przemysłowcy w Polsce Do 
Warszawy przybyła grupa przemysłowców francustich, fi- 
nansująca Żyrardowstie Zalłady Włóbiennicze, Przyjazd qeu- 
py ma na celu zwiętszenie ilości Oni pracy w przemyśle ży= 
ratdoowstim 00 5 i 6 oni w tygodniu. Stan w przemyśle 
włóFienniczym jest obecnie dobry ze względu na spadef na- 
szej waluty. Towar polsti może tontutować 3 wyrobami 34- 
gtanicznemi. 

~. śGlsport węgla polstiecqgo zadranicę. Bls- 
port węgla naszego zagranicę w Odlszym ciąqu ofazuje wzrost. 
powodzenie, jałiem się cieszy nasz wegiel, zwłaszcza na ryn- 
fach północnych, pozwala nam Oziś twierdzić, że jest to tylfo 
twestja czasu organizacji śroołów transportowych, a tynfi 
tych państw będą przez nas opanowane, Nychłe rozwiązanie 
tej twestji bedzie stanowić o dalszym pomyślnym rozwoju 
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eľsportu węgla polstiego. Wysyłta wegla 3 Polstfi zagra- 
nicę m czasie o0 ònia 1 do 15 maja (ptzy 11 dniach robo- 
czych ze względu na święta) wyfajuje wzrost, wynosiła ona 
bowiem przeciętnie Oziennie 29,000 ton, wobec 25,000 ton 
dsiennej wysyłfi w miesiącu fwietniu. W porównaniu zatem 
3 twietniem wysyłła dzienna w maju zwięfszyła się o 4000 
ton. 3a czas o0 dnia 1 do 15 maja r. b. zostało wysłane 
329,000 ton, 3 czego wysłano: do AUustrji 82,000 ton, We- 
qicr 14,000 ton, Szwecji 69,000 ton, Danji 40,000 ton, Cze- 
chosłowacji 20,000 ton. Śdańnsta 12,000 ton, £otwy 11,000 
ton, Juqostawji 9,000 ton, Szwajcatji 5,000 ton, Włoch 
52,000 ton, Rumunji 5,000 ton, Sinlanoji 4,000 ton, Rorwee 
gji 3,000 ton, ora} o innych trajów 19,000 ton. i£tspott 
wedia zaqdranicę w dalszym ciagu walczy 3 trudnościami, 
doy; nie jest należycie zorganizowana afcja sprzedaży wegla 
zadranicę poza szczególne ofregi węglowe i brat należytej or- 
gdanizacji śroofów transportowych. 

3 3a fordonu 

Szczytno. Kult Wilhelma na Mazurach jatos prys- 
nat. powiat szczycieńsfi bez miast oddat za wywłaszczeniem 
4064 qdłosów. W mieście Szczytnie padło 3a wywłaszczeniem 
793 qłosy. 

3e świata. 

Sptzeniewierzenie w Kowym Zbąszyniu. 
Śledztwo w sprawie olbrzymich sprzeniewierczeń przy bubo- 
wie dworca w ftowym Zbąszyniu dobiega Ponca. Jal się 
dowiaduje „Setliner Morgenpost“, ostateczne badania 0oz 
prowadziły do obciążenia dalszego Fota urzęOnitów wyższych, 
3 ftórych jednego, a mianowicie inspettora tolejowego Juenqe 
linga, zatrudnionego w warsztatach folejomych w Srantfur- 
cie nad Odra, w tych Oniach zaatesztowano. Podejrzany jest 
on o przyjmowanie uoziału w sprzeniewierzeniach. W ofre- 
sie wyfonania fraozieży Juenqlinq pracował wspólnie 3 Goel- 
singem, ftóty, prowadzony w swoim czasie do więzienia, pos 
pełnił samobójstwo. Sptzeniewierzenia wynoszą wiele miljo- 
nów maref. Czy utząo profuratorsti, po flfomiesięcziej pra- 
cy 3 pomocą dużego sztabu urzęonitów, natrafił na głów- 
nych winowajców, nie wiadomo, w fażdym tazie w zaaresze 
towanym Juenqlindqu mają władze jednego 3 urzędniłow, Fto- 
ty na foszt państwa grubo się obłowił. 

Zatrucie nieświcjem mięsem. Ubieqłej nie- 
dieli w miejscowościach: Ralfberqe, Rucderhbof i Tasdorf 
w Marchji 85 osób po zjedzeniu siefanedo surowego mięsa 
zachorowało 3 objawami ciętiego zatrucia. Mięso pochodziło 
00 rzeżnita Gembusa Ralfberqe, załupione zaś było w cena 
ttalnej rzeżni miejstiej w Berlinie. 

Bezrobocie w Niemczech. Biuro statystyczne 
ogłasza, że w zeszłym tygodniu liczba bezrobotnych powięt= 
szyła się o 6000 osób i obecnie w samym Berlinie dochodzi 
bo 266,000 osób. 

powodzie Tama na rzece £abie (Elba) w pobliżu 
miasta Wittembergji zerwana została pod naporem wód, 
19,000 morgów ziemi uprawnej zalanych —Meodłuq doniesien 
3 Leon w Metsyfu (Umetyta Południowa), ofiarę powodzi 
padło tilfaset osób. Czwarta część ludności zalanego miasta 
jest bez òachu nad qłową i pozbawiona wszeltiego mienia. 
Ssłody siędają 4 miljony dolarów. Setti rodzin uciełły na 
wzgórza, Dzieci ulołowano w tościokach. Ka miejsce Pata- 
strofy udały się oddziały tatunłowe i wojsło. 

plaqa chrabąszczy. W Meflemburgji pojawiły 
się w tym rofu chrabąszcze w tafich ilościach, iż stały się 
istotną Oottliwą plaga. W jednym mająttu wiejstim zebrano 
ich 23 centnary w przeciągu jednego tygodnia, to znaczy ofo- 
ło 1 pół miljona chtabąszczy. 

Prezydent Litwy rozmawia po polstu. 
Prezydent Rzeczypospolitej Litewstiej, or. Grinius, tonfero- 
wał 3 prezesem fratcji polstiej, posłem Buozyństim, ttóry 
mu przedłożył watunti, na jafich ftatcja polsta jest gotowa 
poptzeć nowy tzą0 litewsti. Rozmowa trwała trzy Pwadran= 
sc. prezydent republiti oświadczył, je dotów jest'przyjąć was 
tunti polstie, nie wytraczające poza tamy tonstytucji, ovaz 
zobowiązania państwa litewstiego. Jest rzeczą znamienną, że 
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rojmowa więdzy przedstawicielem fratcji polsfiej a prezy- 
dentem trepublitfi litewstiej po raz pierwszy toczyła się w jẹ- 
żytu polsfim. Rowy prezydent, Or. Razimiecz Grinius, zapi- 
sany jest w tsięgach attów cywilnych w swoim miejscu u- 
rodzenia (w powiecie matjampolstim) — jato Śryniewicz. 

Cło od ptroduttów rolniczych w Czech os 
słowacji. Pprojeft ustawy o cłach rolniczych wniesiony 
został do sejmu czechosłowactiedo: wnioset ten wprowadza 
wysofie cła o0 pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, tuturyszy, 
słodu, mati i produftów mącznych. Stawti celne od owo- 
ców, warzyw, zwierząt i produttów zwierzęcych zostają zmie» 
nione. jednocześnie 3 cłami rolniczemi uregulowane zostają 
nieftóre cła przemysłowe, jaf naptzytłao jeowab sztuczny, su- 
perfosfat i wapno. Eo ną zboże, tututydzę, matę, bydło, 
masło, saóło nie może być w umowach banolowych ustala: 
ne poniżej normy, ftóra wynosi: Ola wołów 360 toron, dla 
byfów 240 for., dla trów 210 Eor., Ola cieląt 40 or., bla 
wieptzów do 10 filogramów 10,50 for., do 120 fg. 84 for., 
ponad 120 g. 110 tor. Od masła 210 fot. za centnaz, 00 
sadła wieprzowego 110 foron ża centnat. Rząd został poza 
tem upoważniony do wprowadzenia w życie tratftatów band- 
lowych celnostaryfowych 3 państwami obcemi, zawartych w 
czasie o0 ònia 1 czerwcu 1926 rotu do wejścia w życie nie 
niejszej ustawy. Dla orjentacji podajemy, że obecnie 3a 1 
złoty płaci się 3t/a toton czestich. 

Straszna łatastrofa folejowa. Pocigg 
pośpieszny, zdażający 3 Rio de Janeiro do Minas Bataes 
w Brażylji (Ameryfa południowa), wyłoleił się w srode dnia 
28 czerwca wstutef zepsucia się toru i zjechał 3 olbrzymiego 
nasypu. Miętszość wagonów pociądu jest całłowicie z0ruże 
dotana. Kiliaoziesiąt osób zostało zabitych, 300 osób jest 
rannych. 

Chińczycy bistupami. Ronsystotz papiesti upa- 
miętnił się szczególnie nominacją pierwszych trzech bistupów 
€bińczyfów. Jest to pierwszy wypadet w bistorji, aby rodo= 
wici Chińczycy byli podniesieni przez papieża òo tej wysofiej 
qodności fościelnej. 


poradnił gospoDdatsti. 

Tępienie os najstuteczniej i najłatwiej przeosiębrać 
należy na wiosnę, goy frólowe latają, szutając miejsca na 
założenie gniazda. Rrólowę złapać jest dość łatwo i nie nies 
bezpiecznie, a zabicie jej niszczy cały ród. Również niszczenie 
gniazd osicb na wiosnę przedstawia znacznie mniej tyzyfa, 
niż w jesieni, gdy os jest w nich o wiele więcej. Osa, jato 
szłodnit sadów, powinna być bezwzqlęonie tębiona. 


Wesoly fącit. 
Stutfi ogólnej biedy. 
— Słyszałem, żeście się poprawili, że już nie fraOniecie. 
— Jii.. a bo to jest, proszę pani OobroOziejti, teraj 
co ftaść? 


Ofiara. 
Ra wydawnictwo Gazety złożył p. Quast 3 Nowego 


Dworu 10 złotych. 
Gielda. 


Rynef pieniężny, Ra gieldzie warszawstiej płacono 
w oniu 28 czerwea za dolar płacono 9,60 34. 

Cenytyntowew DziałoOowie 3 dnia 25 czetwe 
ca r. b: Masto funt 2,00— 3t., twaróg funt 30 gr., jaja 
mendel 1,80 3ł., poziomfi litr 1, — 3t., jagody czarne 80 qr.. 
liny funt 1,60 3ł., węqotze funt 2,20 3Ł, fartofle jadalne 2,50 
3ł., fartofle fabryczne 2,30 zł., żyto centnat 16,00 3Ł., jęczmień 
centnat 14,00— 15,00 3t., owies centnar 14,00— 15,00 3ł. 


„Óazeta Mazursta' i „Rowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu cwangelicfiego, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosztuje miesiecznie 60 qroszy, 3a przes 
słanie ĉo domu 10 gr. razem 70 qt., co wynosi fwattalnie 2 3ł. 
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